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– Ku­pi­łaś pre­zenty gwiazd­kowe dla Odysa i Ty­gry­ski? – spy­tała Maja, dra­piąc Odysa pod szyją. 

To było ulu­bione miej­sce do dra­pa­nia czar­nego kota, który sie­dział na so­fie z no­sem zwró­co­nym w stronę su­fitu i mru­czał ra­do­śnie. 

Ala za­chi­cho­tała.

– Po­patrz, Ty­gry­ska jest za­zdro­sna. Chcia­łaby, że­byś i nią się za­jęła. 

Ty­gry­ska sie­działa na ko­la­nach Ali, ale wła­śnie za­uwa­żyła, ile uwagi Maja po­świę­cała Ody­sowi. Kotka pod­nio­sła się i prze­szła na drugą stronę sofy, żeby wtu­lić się głową w Maję, do­ma­ga­jąc się piesz­czot. 

– Hej, już do­brze, Ty­gry­sko, mogę cię do­ty­kać drugą ręką – po­wie­działa Maja i za­częła dra­pać oba śliczne czarne kotki. 

Ich wza­jemna za­zdrość była za­bawna. 
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– Cza­sami mam wra­że­nie, że ko­chają cie­bie bar­dziej niż mnie – stwier­dziła Ala i wy­wró­ciła oczami. – Są już dla nich pre­zenty gwiazd­kowe. Mama zna­la­zła ta­kie za­baw­kowe rybki z ko­ci­miętki. Wy­glą­dają jak praw­dziwe. Ty­gry­ska do­stała sar­dynkę, a Odys – pstrąga. Kiedy Ty­gry­ska zo­sta­wiła swoją za­bawkę na pod­ło­dze w przed­po­koju, moja bab­cia po­my­ślała, że to praw­dziwa mar­twa ryba. Prze­stra­szyła się, że koty pod­kra­dły ko­muś obiad. To wcale nie taka sza­lona myśl, bo Odys pew­nego razu na­prawdę wszedł przez ko­cie drzwiczki z ugo­to­waną kieł­ba­ską w pyszczku, którą gdzieś wy­kradł. 

– Ale z cie­bie ło­buz! – za­wo­łała Maja do Odysa, ale ko­tek tylko przy­mknął oczka i za­mru­czał gło­śniej. 

Maja uśmiech­nęła się i po­pa­trzyła na kotki le­żące na jej ko­la­nach. Ala miała szczę­ście, że jest wła­ści­cielką dwóch ko­tów, zwłasz­cza ta­kich przy­ja­znych i uro­czych. Maja od­da­łaby wszystko za choćby jed­nego. Jej ro­dzice lu­bili zwie­rzęta, ale mama po­wie­działa, że są zbyt za­jęci nią i jej młod­szą sio­strą Laurą, dla­tego w ich domu nie ma miej­sca na zwie­rzaka. 

– Za­sta­no­wimy się nad tym, kiedy Laura bę­dzie miała ja­kieś cztery, pięć lat – obie­cała jej mama.

Na ra­zie jej sio­strzyczka miała dwa latka i Maja miała wra­że­nie, że bę­dzie cze­kała całą wiecz­ność na speł­nie­nie tej obiet­nicy. 

Do tego czasu dziew­czynce mu­siała wy­star­czyć za­bawa z Ody­sem i Ty­gry­ską. Na szczę­ście Ala lu­biła się nimi dzie­lić. Oprócz tego Maja ko­rzy­stała także z każ­dej nada­rza­ją­cej się oka­zji, żeby po­gła­skać czy choćby po­oglą­dać każ­dego na­po­tka­nego kota na ulicy. Znała imiona wszyst­kich ko­tów, które mi­jała w dro­dze do szkoły. 

– O, wi­dzę twoją mamę z Laurą po dru­giej stro­nie ulicy – ode­zwała się Ala, wy­glą­da­jąc przez okno. – My­śla­łam, że zo­sta­niesz dłu­żej.

– Ja też – wes­tchnęła Maja. – Uwiel­biam po­czą­tek Bo­żego Na­ro­dze­nia, ale te ko­lejne dni cią­gną się w nie­skoń­czo­ność. Zwłasz­cza w taką desz­czową po­godę. Nie ma co ro­bić w domu! – Wtu­liła po­li­czek w miękką główkę Odysa. – Pójdę się ubrać. 

Za­dzwo­nił dzwo­nek i Odys oraz Ty­gry­ska ze­sko­czyli z ko­lan Mai, a na­stęp­nie ru­szyli w stronę drzwi, żeby się prze­ko­nać, kto przy­szedł. 

Koty były nie­zwy­kle cie­kaw­skie. 

Przy­ja­ciółki nie­chęt­nie po­dą­żyły za nimi. Maja wło­żyła buty, pod­czas gdy mamy dziew­czy­nek roz­ma­wiały na te­mat świąt, a sie­dząca w wózku Laura pró­bo­wała wy­cią­gnąć rękę i po­gła­skać Odysa i Ty­gry­skę. 

– Twoja sio­strzyczka lubi kotki rów­nie mocno jak ty! – za­uwa­żyła Ala, śmie­jąc się na wi­dok Ty­gry­ski kła­dą­cej przed­nie łapki na sie­dzi­sku wózka. 
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Kotka po­zwo­liła Lau­rze, żeby po­cią­gnęła ją za uszy. 

– Hej, Laura, bądź de­li­katna! – zde­ner­wo­wała się mama. 

– Nie martw się, ona nie gry­zie – za­pew­niła mama Ali. – Jest bar­dzo to­wa­rzy­ska. A gdyby prze­szka­dzała jej obec­ność Laury, ucie­kłaby. Prawdę mó­wiąc, je­stem zdzi­wiona, że jesz­cze nie wsko­czyła do tego wózka. 

– Mamo, je­stem go­towa! – za­wo­łała Maja, po­chy­la­jąc się, żeby po­gła­skać kotki na po­że­gna­nie. – Dzię­kuję za go­ścinę – zwró­ciła się do mamy Ali. – Do zo­ba­cze­nia, Alu! Mamo, czy Ala może nie­długo mnie od­wie­dzić? 

– Oczy­wi­ście. Ale chodźmy już, ko­cha­nie. Chcę wra­cać do domu, bo znowu za­czyna pa­dać. Za­raz bę­dzie ulewa. 

Maja i jej mama z wóz­kiem ru­szyły szyb­kim tem­pem chod­ni­kiem. Miesz­kały na tej sa­mej ulicy co Ala, ale na jej dru­gim końcu, na tyle da­leko, żeby cał­kiem prze­mok­nąć w dro­dze do domu. 

– No da­lej, gdzie on się po­dział? – mru­czała pod no­sem mama, szu­ka­jąc w tor­bie klu­cza, pod­czas gdy Maja pod­ska­ki­wała, żeby się ogrzać, i ko­ły­sała wóz­kiem Laury. 

Laura zmar­zła i za­częła ma­ru­dzić, więc Maja ob­ró­ciła jej wó­zek i pró­bo­wała ją roz­we­se­lić. 

– Spójrz, ja­kie wiel­kie ka­łuże! Zo­bacz, za­raz wje­dzie w nią ten sa­mo­chód. Wi­dzia­łaś, jak chlap­nęło? 

Dziew­czynka śle­dziła wzro­kiem sa­mo­chód, żeby spraw­dzić, czy wje­dzie w ko­lejną wielką ka­łużę, i w tym mo­men­cie za­uwa­żyła w są­sied­nim ogro­dzie coś ja­snego. Po­cząt­kowo my­ślała, że to fo­liowa to­rebka za­wie­szona na ży­wo­pło­cie, ale na­gle do­strze­gła łapki. 

– Mamo, po­patrz! Ko­tek! W ogro­dzie są­sia­dów jest kot! Wy­daje mi się, że to młody ko­tek.

Zwie­rzątko naj­wy­raź­niej usły­szało pod­eks­cy­to­wany głos Mai, bo po­ło­żyło po so­bie uszy i za­częło pa­nicz­nie się roz­glą­dać. Po chwili ko­tek uciekł spod ży­wo­płotu, pod któ­rym się ukry­wał, a po­tem po­biegł ciem­nym przej­ściem pro­wa­dzą­cym do ogrodu za do­mem. 


 



Za­pra­szamy do za­kupu peł­nej wer­sji książki
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Od­ważny, sprytny i za­wsze go­towy na przy­godę! Taki jest każdy kot z mu­zeum. 

Kiedy ostatni zwie­dza­jący opusz­cza mury bu­dynku, nad­cho­dzi koci czas...

 

Ko­cięta pod­słu­chują roz­mowy szczu­rów z mu­zeum i do­wia­dują się o ukry­tej ma­pie skar­bów. Tą za­gadką szcze­gól­nie za­in­te­re­so­wany jest kot Bo­rys. Czy to moż­liwe, że to mapa Dia­men­to­wej Kró­lo­wej, któ­rej sta­tek jest eks­po­na­tem w mu­zeum? Kto pierw­szy do­trze do skarbu – koty czy szczury?


.
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Od­ważny, sprytny i za­wsze go­towy na przy­godę! Taki jest każdy kot z mu­zeum. 

Kiedy ostatni zwie­dza­jący opusz­cza mury bu­dynku, nad­cho­dzi koci czas...

 

Ko­cięta nie mogą się do­cze­kać pierw­szego no­co­wa­nia w mu­zeum! Zwłasz­cza Bianka, która uwiel­bia być w cen­trum za­mie­sza­nia. Do tego stop­nia, że kiedy znika, inni mar­twią się, że mo­gła uciec z dziećmi. Ale szczury rów­nież wę­szyły wo­kół szkol­nej im­prezy. Czy sta­rzy wro­go­wie ko­ciąt mogą być tymi, któ­rzy stoją za znik­nię­ciem Bianki?


.
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Od­ważny, sprytny i za­wsze go­towy na przy­godę! Taki jest każdy kot z mu­zeum. 

Kiedy ostatni zwie­dza­jący opusz­cza mury bu­dynku, nad­cho­dzi koci czas...

 

Do mu­zeum tra­fia bar­dzo rzadki egip­ski skarb. Tuż po zja­wie­niu się ta­jem­ni­czego eks­po­natu w ko­cich sze­re­gach za­czy­nają krą­żyć po­gło­ski o sta­ro­żyt­nej klą­twie. Ta­sza jest zde­ter­mi­no­wana by udo­wod­nić po­zo­sta­łym, że nie mają się czego oba­wiać. Jed­nak w mu­zeum nie­spo­dzie­wa­nie pęka rura i Ga­le­ria egip­ska zo­staje za­lana – ko­cia za­łoga jest w pu­łapce! Czy staną się ko­lej­nymi ofia­rami klą­twy fa­ra­ona?



.
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Od­ważny, sprytny i za­wsze go­towy na przy­godę! Taki jest każdy kot z mu­zeum. 

Kiedy ostatni zwie­dza­jący opusz­cza mury bu­dynku, nad­cho­dzi koci czas...

 

Pew­nej bu­rzo­wej nocy na scho­dach mu­zeum zja­wia się czarny ko­tek – Pio­truś. Ta­sza, prę­go­wana kotka, wita go z ra­do­ścią i opro­wa­dza po za­ka­mar­kach bu­dynku. Inne koty z mu­zeum z nie­chę­cią od­no­szą się do przy­by­sza. Ta­sza chce im udo­wod­nić, że Pio­truś może zo­stać jed­nym z nich. Wspól­nie wy­ru­szają na po­lo­wa­nie na szczury. Gdy do­cie­rają do sali di­no­zau­rów, wpa­dają w ta­ra­paty...


.
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Wejdź do świata se­rii „Na ra­tu­nek zwie­rzę­tom” 

 

Da­ria uwiel­bia ob­ser­wo­wać ku­cyki ży­jące dziko w po­bli­skich la­sach. Zwie­rzęta wy­glą­dają zja­wi­skowo, ale dziew­czynka jesz­cze ni­gdy nie od­wa­żyła się po­dejść do nich bli­żej.

Jed­nak pew­nego dnia dzieje się coś nie­zwy­kłego... Uro­czy sre­brzy­sto­biały ku­cyk nie­spo­dzie­wa­nie zbliża się do Da­rii.

 

Czy to po­czą­tek wiel­kiej przy­jaźni?


.
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Pew­nego dnia Ela znaj­duje ran­nego za­jączka, zwie­rzątko jest prze­ra­żone i wy­maga po­mocy. Dziew­czynka po­sta­na­wia za­dbać o ma­leń­stwo. To dla niej duża od­po­wie­dzial­ność, ale także szansa na po­wrót do cie­płych wspo­mnień o uko­cha­nej ma­mie. 

Kie­dyś Ela uwiel­biała ob­ser­wo­wać za­jączki ki­ca­jące po łą­kach, za­wsze ro­biła to z mamą. Jed­nak po jej śmierci dziew­czynce co­raz trud­niej było od­na­leźć się w no­wej rze­czy­wi­sto­ści. 

Czy za­ją­czek po­może Eli od­zy­skać pew­ność sie­bie?


.
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Kiedy Łu­cja prze­pro­wa­dza się do no­wego domu, bar­dzo tę­skni za do­tych­cza­so­wym ży­ciem, starą szkołą i przy­ja­ciółmi, któ­rych mu­siała opu­ścić. Jed­nak z cza­sem dziew­czynka oswaja się z no­wym oto­cze­niem i za­uważa jego do­bre strony. 

 

Cie­szy się z przy­tul­nego domu i za­chwyca roz­le­głym, ta­jem­ni­czym ogro­dem, peł­nym dzi­kich zwie­rząt. Pew­nego dnia Łu­cja znaj­duje w ogro­dzie je­lonka, który za­plą­tał się w siatkę. Czy uda się po­móc prze­ra­żo­nemu ma­leń­stwu?
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Holly Webb zaczynata jako redaktorka ksigzek
dla dzieci i swoja pierwsza seri¢ napisata dla
wydawnictwa, w ktérym pracowata. Od tamtego
czasu nie przestaje pisa¢ i ma w dorobku ponad
sto ksiazek. Mieszka w hrabstwie Berkshire
w Anglii z mezem i trojgiem dzieci. Jej koty
zawsze przeszkadzaja, gdy Holly prébuje pisaé
na laptopie.

Wigcej informacji o Holly Webb
(w jezyku angielskim):

www.holly-webb.com
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